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Kraków, 19 czerwca.
- (sn, Głównym atutem wojującego antysemi 
jtyzmu w Polsce jest hasło „unarodowienia" 
handlu i przemysłu. Zmierzając w istocie rze­
czy do wyparcia Żydów ze wszystkich placó- 
[wek gospodarczych i do pozbawienia ich moż­
ności egzystencyi, zwracają się antysemici pol­
scy z osławionym „Rozwojem" na czele rzeko­
mo tylko przeciw nadmiernemu udziałowi Ży- 
jdów w życiu handlowem i przemyslowem Pol­
ski. Nie przebierającą w środkach walki akeyę 
swoją uzasadniają oni argumentem, że z han­
dlu głównie płynie bogactwo społeczeństwa I 
!żc pozostawienie go w rękach Żydów zagraża 
hytowi Państw a(I)
j Błędności tych „zasadniczych” argumentów' 
niema potrzeby dowoazić. Opierają się one na 
-bardzo siąrożytnem, bo jeszcze z czasów śre­
dniowiecza pochodzącem, ale mimo swego czci 
godnego wieku zupełnie dziecinnem mniema­
niu, że handel, to właściwie nie . praca, cho- 
fciaż przynosi większe i łatwiejsze dochody niż 
inne „produktywne" zawody, Wprawdzie nie­
dawne czasy mflaeyi rzeczywiście sprzyjały te­
go rodzaju poglądowi, ale były to warunki 
anormalne, które — miejmy nadzieję — już 
nie wrócą. Dziś znowu okazuje się, że jak 
przed wojną tak i teraz zawód handlowy wy­
maga wybitnych kwainikacyj i znacznego ra- 
kladu pracy a przy tem wszystkiem bynaj­
mniej nie daje ani pewniejszego ani łatwiej­
szego chleha niż np. rolnictwo luL urząd pań­
stwowy.

Nieuzasadnionym a raczej wręcz demagogi­
cznym jest również argument, że „zażydzenie1 
handlu zagraża bytowi państwa. Mimo cięż­
kich, nawet bardzo krytycznych przejść Polski 
pd chwili odzyskania niepodległości w żadnym 
jeszcze wypadku nie mógł nikt stwierdzić ja­
kiejś szkody,^ spowodowanej przez udział ż y ­
dów w handlu polskim ani nawet możliwości 
jakiegoś konkretnego niebezpieczeństwa z tej 
przyczyny. Na jakiej więc- pudstawie można 
twierdzić, jakoby fakt, że ten luL ów ży d  zaj­
muje się handlem towarami galanteryjnemu 
lub żelaznemi a nie czem iiinem był groźny 
uia państwa?
j Kupiectwo żydowskie a również i rozsądna 
część społeczeństwa polskiego zdają sobie do­
brze sprawę z tego, że te rzekome argumenty 
są tylko frazesami, za któremi kryje się chęć 
juiat wicnia sobie konkurencyi. Posługują się 
niemi ludzie, którzy do handlu nie mają kwa- 
Jifikacyi a uważają go za intratne źródło do­
chodu bez pracy. Wystarczy, zdaniem ich, wy 
pisać na szyldzie olbrzymiemi literami „Po­
lak” lub „Chrześcijanin" a klientela powinna 
natychmiast do nich się przenieść, choćby mla 
la  płacić u nich o 100 procent drożej niż gdzie 
indziej.
l Niewątpliwie wiarygodne potwierdzenie tego 
Mann rzeczy znajdujemy w artykule p. Włady 
sława Jeśmana w ., Rzeczy pospolitej" z 19 c»er 
wca br. Z senzacyjnego tego artykułu (senza- 
Oyjnego nie ze względu na fakta ale na przy­
gnanie ich) wyjmujemy parę ciekawych ustę- 
g& p. Q to czytam y to n u

„W pierwszych' już latach niepodległego naszego 
bytu zaczął się silny pęd do handlu i ilość polskich 
przedsiębiorstw handlowych zwiększyła się kilka­
krotnie. Nie mało się do tego przyczyniło tak zwa_ 
ne „paskowanie", ludzie się przekonali, ze handel 
nie jest procederem zbyt trudnym, a zato bardzo 
zyskownym.

Drtaliści pou wpływem nawoływań prasy i w 
poczuciu obowiązku obywatelskiego nabywali to 
w ary u hurtowników i fabrykantów chrześcijan, 
u publiczność z tych samych pobudek starała się 
podtrzymywać deialistów, chętnie ponosząc ko­
nieczne podczas walki ofiary i poc:eszając się tem, 
2e jak się polski handel rozwinie i wzmocni, sto­
sunki się unormują i konieczność ofiar ustanie.

Niestety nadzieje te za\vodły i w ostatnim roku 
dije się zauważyć ruch w odwrotnym kierunku. 
Publiczność zaczyna szukać towarów tam, gdzie 
nożna je dostać taniej, tj. u Żydów i przedsiębior­
stwa polskie powoli się likwidują.

Czem się to t ł u m a c z y I
Największą winę za io niebezpieczne zjawisno 

ponoszą chrześcijańscy przemysłowcy i hurtowni­
cy. Publiczność przekonała się, że ofiarność jej 
jest jednostronną i że oiiary składane przez ni i 
na ołtarzu Ojczyzny n,:e idą na rozwój 1 wzmocnie­
nie polskiego handlu, a wpadają do kieszeni prze­
mysłowców i hurtowników, przyczyniając =-ę ao 
uprzyjemnienia ich życia i powiększenia ich for­
tun".

Poczem parę ciekawych faktów, zaczerpnię­
tych z  własnego doświadczenia autora, jako 
kierownika jednego z Towarzystw rolniczych:

„Posiadam kilkanaście rachunków równoległych 
na towary te same i w tej samej ilości, kupione 
u firm chrześcijańskich i równorzędnych żydow­
skich, przyczein towary nabyte u firm żydowskich 
ceteris paribus są o 10, 20, 30 i nawet 100 proc. 
tańsze niż nabyte u firm chrześcijańskch. Odwro­
tnego stosunku nie obserwowałem ani razu. Pod 
kr-eśłam, że idzie o towary identyczne, z tych sa­
mych fabryk pochodzące i że znam parę takich 
wypadków, w których właściciel firmy chrześci­
jańskiej, pięknie mówiący o zasadzie „swGj do 
swego", przysyłał mi towar zrobiony na fabryce 
żydowskiej,

Nie chcąc mnożyć przykładów, stwierdzę tylko, 
że dążenie ao nabywania towarów u firm chrze­
ścijańskich naraziło Towarzystwo nasze ną stratę 
75 proc. klienteli włośoiańskięj, a co gorsze, kli­
entela ta położyła taki stan rzeczy na karb rządów 
polskich i chciwości polskich kupców”.

Autor zastanawia się następnie nad przyczy 
ną niższych cen u kupców żydowskich i tłu­
maczy' je bai dziej ekonomiczną organizacyą I 
większą wydajnością pracy w przedsiębior­
stwach żydowskich.

Do słów tych nie mamy nic do dodania. Tru 
dno o dosadniejszą krytykę polityki „unarada 
wiania".handlu i przemysłu polskiego. Tizeba 
tylko wyciągnąć z niej właściwe wnioski... 
Antysemita, występujący z postulatami una­
rodowienia handlu, staje się chwalcą... handlu 
żydowskiego, gdyż fal.ty przez niego podane 
świadczą najlepiej o szkodliwości wnoszenia 
walki narodowościowej w dziedziny gospodar­
cze i o stratach przez nią spowodowanych. 
Tylko brutalny antysemityzm rasowy może 
pomimo tej oczywistej szkodliwości podtrzy­
mywać hasło „unarodowienia" huadlu i prze­
mysłu polskiego,

Teatr Żydowski, Bocheńska 7.
Gsścmne w ystępy teatru artystycznego
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tragedya w 5 obrazach L. ANbREJgWA. 
Szczegóły w afiszach. Bilety już do nabycia 
w kawiarni „ C I T Y “  oa 1 1 -—1 i od 3—7.

do prania n F A  T “

St? ,3 l  Brada Solni
hurtownie w dowol­
nych ilościach poleca

tu , KnUw , Fisrjrańika i.  27.

RiHi mm i ioiii°(i« MałinlttL
Sin. Warszawa. (Telefonem) (Jnegdaj odby­

ły się uzupełniające wybory dwóch czionków; 
Rady nadzorczej Banku Folskiegą. Wybmy 
wyznaczone były pierwotnie na dz.*eń 16 Bm , 
ponieważ jednak nie było przepisanego kom­
pletu. przesunięto t« rmin wyborów na dar* ąjj 
17 bm-

Po przyjęciu kilku zmian w statucie Banku 
Polskiego dokonano wyboru członków wdyj 
nadzorczej na podstawie kompromisu, Wybra­
ni zostali pp. K. Fudakowskij prezes związku 
rolniczego oraz R. Mitlczarskt, blizki przyja­
ciel premiera Grabskiego, ,

Ta.k więc i nadal będzie Małopolską pozBa-, 
wiońa swego reprezentanta yy Radzie nadzor­
czej Banku,

Klaska bezrobocia.
Sin. Warszawa. (Telefonem) D-Jegacya po­

słów PPS. złożona z pp. Bai lickiego, Diaman. 
da, pąpaczewskiego i Żuławskiego udała ślę 
wczoraj do premiera Grabskiego i ziw^óciła 
uwagę jego na groźną klęskę W robocia, t sóroi 
przybiera zatrważając® rozmiary.

Ofiualny ilu pilski o PalastjDle I ifltotl
Konstantynopol. (Teł. wł.) P. Gliński, kierownik 

departamentu emigracyjnego pi zy rządni® ippłskam 
udzielił współpracownikowi Żyd Biura Koresp. 
wywiadu po swoim powrocie z F"lestwny, g|dzie 
bada} stosunki w śród żyd. emigrantów z Połskl- 
P. Gliński przyznaje, że jego sceptycyzm okazał 
się nieuzasadniony, że jest zachwycony pracą cha- 
luców i zdumiony jej wynikami. P. Gliński wyra­
ził zdumienie, że rozszerza się fałszywe wiadomo- 
ści, jakoby wśród robotników żydowskich w Pa­
lestynie istniał ruch komunistyczny,

PisttKli! temiteti WykBiawoegs "rj. Syiuldtl
odroczone.

Warszaw®. (Teł. wł.) „Moment” donosi, iż pou 
siedzenie Komitetu wykonawczego org. syonisty- 
cznej, które odbyć się miało w Londynie 24 U®- 
odłożone zostało na 24 lipca.

lozgoraiw Dziniu



, „NOYT DZIENNIK" piątek 20 czerwca Nr, 137

Bmii! a j  u t e  ( i w  i i i  H i
Przyszły premier. — Pierwsza /.wada wśród przyjaciół. — Kozłam w „Wyzwoleniu" ?

jr- (TNef onem od naszego kurejpondrnta)
.Warszawa, 18. 6 (Sin). Na dzisiejszem rannein 

posiedzeniu sejmu zabrał głas min. spraw  wojsko­
wych gen. Sil orski, który wygłosił dłuższe ekspo­
se z okazyi obrad nad budżetem armii. Z ekspo- 
se gen. Sikorskiego znać było, że przemawia przy­
szły premier, mający objąć ster rządów przy naj- 
Łliższem poślizgnięciu się. p. Grabskiego. Mowa 
gen. Sikorskiego miała jeszcze i to doniosłe znaczę 
nie polityczne, że spoiai związek Chjeno-Piasia, 
rozbiła zaś^ostatecznie jedność w „Wyzwoieniu", 
tak, że zachodzi możliwość utworzenia w przyszło­
ści gabinetu S IronnioŁw polskich po ,,Wyzwolenie'1 
włącznie.

IW czasie przemówienia p. min. doszło do nie­
zwykłe burzliwych scen i  awantur, zainaugurowa­
nych przez Ukraińców z pomocą radykalnych po­
słów z Wyzwolenia. W chwili mianowicie, gdy 
gen. Sikorski mówił o  osadnictwie wojsk owem, 
wspominając, że 35% ziemi kresowej oddano na 
Cele ósadniclv j# przyczem nadmienił, że ziemia ta 
jest polska, odezwa!yWsią głośne protesty na ła­
wach ukramskich i głosy: to ziemia ukraińska! 
Do protestów1 ukraińskich przyłączyli się radykal­
ni posłowie z Wy Zwolenia z pos. Baillinem i Holo- 
waczem na czele. Na tein tle doszło do oslrej kłó- 

• <fcgi pomiędzytzw. umiarkowanymi Wyzwoleńcami 
a radykarałmi. Chwilami wrzaw a była tak gło.śnh, 
,że ogłuszała formalnie. Był to pierwszy wypadek 
W sejmie zawziętej walki pomiędzy przyjaciółmi. 
iW pewnej chwili pos. Miedziński zawołał w ry- 
•łący do pos. IIo Iowa cza: „jak nie będziesz cicho, 
jeastrzelę cię jak psa!“

Dalszym burdom położyła kres inierweneya po­
słanka Kosmowskiej (Wyzw ) oraz uwraga gen. Si­
korskiego, że podobne kłótnie szkodzą państwu.

W  związku z tym incydentem przypuszczają w 
koałch ^ejmowych, że radykalna grupa Wyzwole­
nia wyzyska dzisiejsze zajście jako asumpt do wy- 
iktąpiepa z klubu. Inni twierdzą, że do tak rady- 
k-aiucso załatwienia sprarwy nie dojdzie. Popołu­
dniu bow iern odbyło się posiedzenie „Wyzwole­
nia na którem racfzono nad ugodoweni załatwie­
niem sprojwy.

Stanowisko Żydów w armii
• Niezależnie od incydentu z „Wyzwoleniem" 
mus zio dzisiaj do żywej wymiany słów pomię­
dzy ministiem Sikorskim a posłem Griinbau- 
anem. Chodziło o stanowisko Żydów w armii, 
i W cłiwili. gdy gep. Sikorski wywodził, że 
afrmia polska jest podporą konstytucyi i pra­
ska, poseł Griinbaum zawołał.

— A tajne rozkazy, panie minislrzel 
$  Gen. Sikorski: Nie chciałem, tego tematu po 
ruszać, lecz odpowiem ua to, że nie może być 
mowy, by pewne kategorye służby wojskowej 
były w  państwie prąworządnem monopolem. 
Chodziło tylko o to, by przywrócić równowa­
gę służbową w armii (wrzawa na ławach ży­
dowskich)
I Poseł Grutibaum: tajne okólniki, żeby Żyd 
nie mógł być pisarzem wr wojsku.

Poseł Michalik (NPR) Zupełnie słusznie, bo 
W sobotę nie wolno pisać.

Pos. Dąbrowski (Ch. Nar.) A jak było z ż y ­
dami podczas wojny bolszewickiej? 
i Głos: Uciekli. Inny głos: Gdy Austrya upa­
dła żaden batalion żyduwski nie poszedł na 
rront
1 Pos. Griinbaum: Panowie radziliście, a au- 
stryaccy oficerowie żydowscy wówczas się bili!
? Na 'dzisiejszem posiedzeniu wniósł poseł 
ijGrunbaum wniosek o skreślenie z  budżetu woj 
[skowego specyalngu funduszu dyspozycyjnego 
Pos. Gruubaum umotywował wniosek swój ja  
ko protest przeciw tajnym okólnikom, rugują­
cym Żydów z pewnych gałęzi służby oraz prze 
'ciw powtarzającym się wypadkom znęcania 
się nad żydami w wojsku. Za wnioskiem glo­
sowały tylko mniejszości narodowe.

Mowa posła (ironbauma,
j  Na popołodniowem posiedzeniu Sejmu przy 
/stopiono do budżetu ministerstwa spraw wew­
nętrznych. Po krótkiem ekspose mipisra Hu- 
baefa zabrał głos poseł Gruefeaum, który za­

znaczył, że premier Grabski w swem ekspose 
ani słowem nie wspomniał o polityce wewnę­
trznej. .Wyręczył go w tern po części minister 
Sikorski, który zdaje się wogóle przemawiał 
tak jak właściwy premier łub conajmniej kan 
dydat na premiera a nie jako minister resor­
towy. VV tem co powiedział p. Hubner nie by­
ło ani planu ani projektu polityki, któraby 
usunęła nasze bolączki. Trzeba raz nareszcie 
skończyć z tym kierunkiem, który doprowadził 
do absurdu za czasów' p. KLernika.

Bucikf poBfcyJn?
Przedłożony budżet min. spraw wewnętrz­

nych robi WTażenie jakby to był budżet poli- 
cyi, 90 procent bowiem budżetu przeznaczono 
na cele policyi. To przypomina czasy rosyj­
skie, gdy w  ministerstwie spraw \vewnęrznjrch 
był specyalny resort walki z wrogiem wewnę­
trznymi. Dziś taksamo dzieje się w Polsce, gdzie 
również wynaleziono koncepcyę wroga wewnę 
trznego. Wrogiem ty m są całe warstwy społe­
czeństwa, które z góry do tej roli przeznaczono.

K r z y w d y  ź y d o m k i e
W dalszym ciągu mówca pr„ypomin« ogra­

niczenia wobec ludności żydowskiej, istniejące 
dotąd, a na które Sejm dotąd nie mógł czasu 
znaleźć. Ustawę o obywatelstwie inlcipretuje 
się tak, by pozbawić Żydów obywatelstwa poi 
skiego. Przy repatryacyi robi się trudności i rur 
grantom-Źydoru, Urzędnicy wymagają od nich 
jakichś fantastycznych dokumentów. Nie lega­
lizuje się stowarzyszeń żydowskich, kultural- 
nych, sportowych, skautowych, zabrania się 
urządzania żydowskich widowisk teatralnych.

Przechodząc do sprawy bezpieczeństwa, ino 
wca stwierdza, że polieya nie-stoi u nas na 
wysokośi i zadań,a. W Poznaniu panowie Se-* 
krełarczyk i Noskowicz urządzają bezkarnie 
w biały dzień napady na Żydów.

Kto iPC^ri.iL-1 zagranicy!
Panowie z prawicy skarżą się, że Żydzi stań. 

rają się takie wypadki podawać do wiadomo­
ści zagranicy. Tak nie jest. Żydzi zanoszą ska® 
gi przed majestat Rzeczypospolitej, tj. pized. 
trybunę sejmową. A że zagranica dowiaduje 
się o napadach, wina w tem pp. Noskowrcza 
i Sekretarczyka, których ofiarą padali nieraz 
obywatele francuscy i belgijscy, przebywający 
w Poznaniu. Trudno się dziwić, że ludzie ci 
przedstawiają w swojej ojczyźnie wypadki te 
we właściwem świetle.

Glosowanie odłożono do piątku.
aniissSi

Sin. Warszawa. (Telefonem) >SV tutejszych 
kolach żydowskich omawiana jest żywo spra­
wa przyszłego prezydyum rady gminy żydow­
skiej w Warszawie. Ponieważ żadne ze stron 
niclw nie uzysnało bezwzględnej większości, 
zatem żadna z grup nie zdoła o własnych si­
łach przeprowadzić swego prezydyum.

Dotychczas wypowiedzieli sic w sprawie 
wspólnej taktyki Eundowcy, którzy kategory­
cznie odmówili glosowania na mieszczańskie- 
go kandydata, zapowiadając oddanie białych 
karteli przy drugich wyborach. Folkiści nato­
miast skłonni są do ustępstw, pod warunkiem, 
że od nich zależeć będzie wybór kandydata

(nroponują dra Bychowskiego lub  dra I-ewL 
n a).

Ogólnie da  się poy\icdzieć, że rolę języczka 
u  w agi odegrają g rupy  drobne (stanow isko 
chasydów  a leksandry jsk ich  do tąd  jest nieokre­
ślone. Dużo też zależeć będzie od wiryli dów.

Kilo ijM it w sprawie riniiiWB.
Sin W arszawa, (Telefonem). Kolo Żyd. uchwali* 

ło zwrócić się do rządu w sprawie nomlnacy. 
trzech wirylistów  do gminy żyd. w W arszawie z  
przedstawieniem, że nominacya sprzeczna jest z za 
sadami demokratycznemu Wobec tego zarząda 
Koło, by nowa Rada sama wybrała swobodnie no 
wy zaiząd.

Rzym, 18. 6 PAT. Wczoraj' powtórzyły się mani- 
feslacye na cześć Matteoitiego. W kościele Sarnta 
Maria del Popolo odprawiono mszę za duszę za­
mordowanego przywódcy socyalistów. Kiedy wdo­
wa w towarzystwie swej siostry przybyła do ko­
ścioła zebrany tłum wołał, śmierć mordercom. 
Wdowa łkając zwróc-ila się do tłumu słowami: 
niech mi oddadzą zwłoki, pomóżcie mi je  odna­
leźć. W tym momencie przechodził wysoki oficer 
ozdobiony licznymi orderami. Siostra' pani Matte- 
utti rzuciła mu się do nóg ze słowami: „jesleś 
pan bonaterem, pomóż nam pan i  w staw  się za 
nami, aby n«m oddeuo zwło k i‘ wdowa dodała do 
tego: „niechaj pan powie narodowi włosi itJnu, 
że wdowa Mmteottiego nie pragnie zemsty, żąda 
ona tylko, aby jej oddano zwłoki ukochanego mę­
ża". Przedpołudniem została pani Matteotti przy­
jęta przez kardynała sekretarza stanu i  prosiła 
go, aby jej umożliwił odzyskanie audyencyi u Oj­
ca św. Papież obiecaj przyjąć panią Matteotti za 
kilka dni.

Na śCadach zbrodni.
It^ym, 18. 6 PAT Wczoraj odbyal się konfron- 

lacya szofera Colliniego z Duminim oiaiz pierwsze 
przesłuchanie Filiptllego, W Genui został areszto 
wany redał tor Corriere 1 taliano Daiasi, który to­
warzyszył Pillipellemu w jego ucieczce. W kufrze 
buminiego znaleziono lego spodnie pocięte na 
części z broczóne krw ią, nakrycie, które służyło 
do przykrywania automobilu również pociete, bi­
lety wizy towe Matteottięgo, pokrwawiony nóż i re 
Sjftłwer,

Rzym 18. 6 PAT. Były dyrektor pisma Corriere 
Italiano Filipelli został pod eskortą karabinieri 
odstawiony dio więzienia sądu karnego. W kufrze 
jego znaleziono dokumenty, które rzucają światły 
na zbrodnię. Wielkie wrażenie wywołało w Rzy­
mie przebycie oddziałów milicyi toskańskiej. Na­
czelny redaktor Corriere Itałiano Quilici został wyj 
kiuczony z party i faszystowskiej.

* * 3
Rzym, 18. 6 PAT. Polieya poszukuje dyrektorki 

dziennika „II nuoyo Paese" Rossiego.

Hilra irzygaea U  ;g| lim  ImtaMiis.
Rzjm , Wczoraj rano odbyil się pod przewod­

nictwem króla, narada kawalerów orderu „Arnłu.- 
cyaty". Posiedzenie takie król zwołuje tylko w| 
chwilach wielkiego niebezpieczeństwa. — Fraw d 
zwoływania tej Rady przysługuje królowi za konf 
asygnatą członków rządu. — Król wezwał Mus- 
soliniego do bezwzględnego oczyszczenia stano­
wisk rządowych z osobników, którzy tytko z ty­
tułu należności do fi szystów dostali się na te sta­
nowiska.

baton irn  Pirty i  spratit f i
Londyn, i8  6 P aT . Daily Tel. donosi, że ręzcM 

lucya partyi robotniczej wyprawie zamordow anią 
iMtteottiego została powzięta jednomyślnie w o  
Lecrości Mac Donalda i  kierujących członków 
feinetu.
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R C M lłity  aKcyl w Qreeyf, Bueg cyi i Rumunii. — Pobyt w Auitr/i. — P u a d  
podróżą do  Łotwy i Litwy. — Kiedy przybędzie Usyszkin do  P o lsk i! — 
Wsiochśwlatowy kongres Xydów sfardyjskich. — O „Jewish Agency11. —

Obecne sytuacya w P a le s ty n ie .
OnegdaJ przejeżdżał przez Lwów inż Usyszkin, 

‘który bawi obecnie w Europie celem propagandy 
na rzecz Żyd. Funduszu Narodowego. Po wyjeź- 
ćbie Z Palestyny zwiedził inż. Usyszkin Grecyę 
i  Bułgaryę, poczem podczas trzytygodniowego po­
bytu w  Rumunii zatrzymał się dłuższy czas w 
Bersarabii gdzie witany enluzyastycznie w  prze­
ciągu stosunkowo krótkiego czasu zebrał poważną 
sumę na Z. F. N. O zainteresowańiu, jakiem cie­
szyła się podróż propagandysiyczna, świadczy fakt 
łże w samycn Czerniowcach w ciągu- jednego dnia 
Eebr&no 2 miliony lei na kupno ziemi w Palestynie.

LWe Lwowie zatrzymał się inż. Usyszkin 16 bm. 
tylko dla załatwienia spraw związanych z formal- 
iościomi paszpoi towemi i udał się w dalszą drogę 
lo Wiednia*.

We Lwowie uzyskał sprawozdawca „Chwili" na. 
tfępującą rozmowę z inż. Usyszkinem:

<— Panie prezydencie, jakie wyniki dala Pańska
Bkcya w Rumunii 

/jakie wrażenie Pan z niej odniósł?
— Bajeczne, nadzwyczajne i nadspodziewane. 

Akcyę na rzecz ŻFN. jak wam wiadomo wszcząłem 
przed miesiącem w Grecyi i Bulgaryi. Wyniki o- 
siągnięte tam dochodzą kwot następujących. 7000 
t w Grecyi a 3000 t w Bulgaryi. Żydc«kwo tamtej­
sze mimo, iż wskutek wypadków w ostatniem dzie­
sięcioleciu znacznie ucierpiało, a polożene ekono­
miczne pozostawia dużo do życzenia, zdobyło się 
na wysiłek imponujący.

— Panie prezydencie, a akcya w. samej Rumu­
nii?

— Przekroczyła moje najśmielsze oczekiwania. 
Na terenie od łat odłogiem leżącym a szczególnie 
w odniesieniu do ŻFN. panowała tam taka apatya, 
że wyniki akcyi mojej przekroczyły ramy możli­
wości świadczeń Żydostwa rumuńskiego W prze­
ciągu 3 tygodni dosięgła kwoty 30 milionów lei, 
równowartości 30,000 funtów szterlingów. Czynni­
ki, z ttórem i się zetknąłem pomagały w pracy mej 
Według wszelkiej możliwości. Entuzyazm ntesty- 
:liany, jaki akcya wzbudziła wśród Żydostwa nie 
la się wprost opisać. Zaznaczyć muszę, że akcya 
noja spotkała się i wśród dotąd indyferentnych, 
. nawet wśród asymilantów zgrupowanych w Ru- 
nunii w lożach Bnei-Brith, z entuzyastycznem przy 
ęciem i nadz-.yczajnem poparciem.

Jak akcyę przeprow adzono, świadczy fakt, że w 
tamych Czerniowcach zebrano w ciągu jednego 
Inia mego pobytu 2 miliony lei. W lassach w ciągu 
( dni Zielonych Świąt urządzono szereg zgroma- 
łzeń w synagogach, a nastrój propalestyński ogar- 
lął wszystkie sfery.
— Jaką

W. I. SC. T.
Kabalistyczne te znaki oznaczają — żydow­

ski 'Warszawski Artystyczny Teatr. Czyta się 
je krótko: wikt.

Treścią bowiem tego słowa jest repertuar je­
dynej w Polsce sceny żydowskiej, na wysokim  
poziomie artystycznym stojącej, a więc wikt 
dla duszy, spragnionej piękna żydowskiego. 
Kolumnami tego repertuaru  jest z jednej stro­
ny S2olem Alejchem. Mendale Mojcher-Sfo- 
rim, Goldfaden i Gordin, z drugiej Molier, Go­
gol, Andrejew i Żuławski. Celem: szukanie syn 
tezy między repertuarem klasycznym a rdzen­
nie żydowskim. Myślą przewodnią służba 
Wierna i oddana — sztuce.

Twórcą i realizatorem tego programu jest 
Turków, artysta o wybitnej inteligencyi, żela­
znej pracowitości, o szerokiej skali artystycz­
nej ekspresyi. Turków nie zamyka się w cia­
snych ramach maniery, lecz szuka swej drogi 
stwarzając najróżnorodniejsze i bardzo od sie­
bie oddalone kreacye. Innym jest w „Skąpcu" 
a innym w  Goldfadenowskiej komedyi. innym 
jjafleo Miszka Cyganok, a innym jako Sabbotaj 
Cwi. A pomaga mu zespół zlany żelazną wolą 
w  harmonijną całość.

Rezultatem jego pracy jest wzbogacenie na­
szej sceny całym szeregiem sztuk, opracowa­
nych zawsze sumiennie^ a bardzo często prze*

turę dla swej akeyj
zamierza pan prezydent obrać w najbliższym cza­
sie?

— Stąd udaję się do Wiednia, gdzie już jutro 
wieczorem przemawiam na wielkiem zgromadze­
niu ludowem. W Austryi zabawię kilka dni nastę­
pnie udaję się do Pragi, ewentualnie wstąpię 
wcześniej do Londynu na posiedzenie Kom. Wyk. 
Z Pragi wyjeżdżam do Litwy i Łotwy, skąd, o ile 
okoliczności i czas pozwolą, ta zależy to od termi­
nu zwołania Kongresu Syon przybędę na dłuższy 
czas

do Polski.
— Jak się przedstawia

akcya Żydów sefardyjskich,
Wśród których rozpoczęto niedawno żywą pracę 
organizacyjną?

— Akcya ta stoi w związku z rzuconą przeze- 
mn,:.e myślą zwołania Wszechświatowego Kongre-

Kraków, 18 czerwca.
Żydowska prasa warszawska w obszernych ar 

tykułach omawia wyniki wyborów do Gminy ży­
dowskiej i wytworzoną w niej nową sytuację. W 
„Najer Hajnt" pisze dr. Gottlieb:

..Przedewszystkiem należy powitać klęskę 
.Agudy", tej reakcyjnej kliki, która w jezn ia  
pówtarzala, że podczas gdv w polityce dają 
się żydowskie masy kierować przez syonistów 
lub socyalistów — to jeśli chodzi o sprawy kul 
turalne i religijne (jak np. przy wyborach do 
gminy żj u.) stoi 99% Żydów pod ich wpły­
wem. pod wpływem Góry Kalwaryi i „Rady 
wielkich uczonych" itd„ itd. Z tych 99% stało 
Się z," dwie 33% i można śmiało powiedzieć, 

że front antynarodewy poniósł ciężką klęskę".

świetlonych głębokiem poczuciem piękna. Gdy 
ujrzycie na scenie „Siedmiu Powieszonych", 
„Skąpca" lub „Serkale", zdumieni będziecie 
nietylko mocą pracy, włożonej w te przedsta­
wienia, ale 'silą piękna i artystycznego ujęcia 
twórczego przeżycia na scenie.

Nie jest W. I. K. T. wolny od błędów. Nie 
jest to scena żydowska o której marzyliśmy. 
Brak śmiałych bardzo eksperymentów, nie wi­
dzimy kontaktu z nową twórczością dramaty­
czną Europy. Nie pokusił się „W. I. K. T-“ o 
„Golema” a przepuścił też nowe zjawiska lite­
rackie jak Kulbaka lub Billa „Na Progu". Nie 
dal nam Pirandella ani młodego dramatu nie­
mieckiego.

Czy jest to jednak jego wyłączną winą?
Gdj uwzględnimy ubóstwo środków techni 

cznych, brak europejskiej sceny, niemożność 
koncentracyi i prymitywnych wprost warun­
ków pracy z powodu konieczności szukania 
kompromisu, by móc żyć, gdy te wszystkie iru 
dności sobie uświadomimy, wtenczas zrozu­
miemy i ocenimy należycie bohaterskie wysił­
ki i wielkie zasługi W. 1. K. T-u.

W. I. K. T. wśród tych konkretnych warun­
ków, wśród jakich pracował, stworzył dzieło 
wielkie i potężne, dzieło gorącego entuzyazmu 
i szczerego umiłowania sztuki. Ma prawo żą­
dać od nas poparcia, daje nam bowiem nie 
namiastkę, tylko zdrowy i smaczny — wikt. _

su żydów sefardyjskich w Jerozolimie. Nawiąza­
łem już kontakt z gminami sefardyjskiemi w Gre- 
■vi (Saloniki) i Bulgaryi, a będę kontynuować go 

we Wiedniu gdzie istnieje iak wiadomo poważna 
gmina sefardyjska.

— A teraz pozwoli pan prezydent, że zapytamy 
o kwestye najaktualniejsze sycnizmu w chwili o- 
becnej, w pierwszym rzędzie' o sprawę szeroko 
znowu omawianą

,,Jewi9h Agency".
— Zapatrywania moje w tej kwestyi są Wam 

znane, nie zmieniłem swego stanowiska, zajmowa. 
nego przezemnie na Kongresie. Powlirzam , że siły, 
mas żydowskich nie zostały dotąd wyzyskane nale­
życie, i podkreślam, że w pierwszym rzędzie nale­
ży wykorzystać środki i fundusze, stojące do dy- 
spozycyi wśród szerokich mas syonislycznych. 
Uważam, że pieniądze tam są, lecz trzeba znaleśó 
drogę do mas i do hojności ich tylko pobudzić,

— A
sytuacja obecna w Palestynie ?„

— Pomyślna.
— A nasi chalucim?
— Element ten stanowi elitę tego, co Żydostwo 

w chwili obecnej z tona swego wydało. Ci ludzie 
potrafią posnnąć odbudowę kraju o dużo naprzód,

— A kwestya arabska?
— Dla mnie nie istnieje.

boka przepaść, ale w jednym punkcie są zgo­
dni — w nienawiści do syoniamu, Palestyny, 
i hebrajskiej kultury. I agudowcy i bundyści 
konkurują między sobą w  swych arabofilskich 
„uczuciach". Mają szczególną słabość do roko­
wań z królem Husseinem i Musa Kazim Paszą, 
Cb .iliby wykorzenić i zniszczyć owoce, zasia­
ne przez syonizm w Palestynie- Czyż oni do- 
puszczą, by syoniści i mizrachiści wywierali 
silny wpływ na gminę żydowską?"

A wkońcu świetne zestawienie, asym ilacji z „A- 
gudą“, tych dwóch braci syamskich, jak się to  o- 
kazało podczas wyborów do kahału w  Krakowie: 

„Jedynym pocieszeniem jest fakt, że najbliżsi 
przyjaciele Agudy — asymilatorzy, musieli1 
sromotnie zaprzestać prób wznowienia swe] 
odszczepieńtzej działalności w  w arszawskiej 
gminie. Może wybory te będą dla nich lekcją  
że nie mają eZego szukać na ulicy żydowskiej, 
a może klęska ich będzie radosnymi zwiastun 
nem, że tak jak zlikwidowano obecnie asymi- 
lacyę w cylindrze, tak nadejdzie czas aa LHcwi- 
dacyę asym ilacji w kołpaka chasydzkim".

„Nasz Przegląd" snuje z wyniku wyborów nastęó 
pujące konkluzye:

„Wynik wyborów, aczkolwiek przyniósł 
możliwość sklejenia większości dla przeprowa­
dzenia uchwał dotyczących szeregu spraw ogół 
no-narodo\vych — stw arza jednak na gruncie 
gminy sytuaejrę niezmiernie 'ciężka.

Na rachunek zysków obozu narodowego man 
leży przedewszystkiem zapisać kompletną po, 
rażkę niedobitków asymilacyi, którzy mieli 
czelność ubiegania się o mandaty petoomocai- 
kó'.'- do Gminy Żydowskiej".

Następnie stwierdza „N. P.“, że ortodoksya w  
gole riie uzyskała większości w gminie. A więc: 

„Atutem niezmiernie ważnym jest okolicz­
ność, że obóz ortodoksyjny nie zdobył absolu­
tnej większości i nie będzie nią rozporządza! 
nawet w  tych sprawach, w  których panowie 
mizrąchiśoi pójdą razem z agudowcami".

Autor liczy jednak na postępową politykę szkol-* 
ną poszczególnych leaderów syonistyeznej organi­
zacji ortodoksyjnej:

„Drugim atutem jest okoliczność, że dla akcji 
o rozszerzenie artykułu 3 przepisów o Gminie 
Żydowskiej na sferę działalności kulturalnej 
będzie możną osiągnąć większość z tym warun 
kiem, że akcya U. dozna poparcia ze strony 
bardziej postępowych mizracłustów. Liczyć 
należy w tej mierze na inieyatywę pp. posła 
Farbsteina i Lewina Epsteina, którzy położyli 
duże zasiągi na polu żydowskiego, szkolnictwa 
świeckiego", -

O tern, co łączy „Agudę" z „Buiidem", pisze tra ­
fnie Autor:

„Między „Agudą" a „Bund«n“ istnieje głę-

ta msli i mli! psii 9 miii utain
do gminy żydowskiej w Warszawie.

Klęska „Agudy" Co łączy „Bund1 z ,,Agu dą"? Asymilacya w cylindrze a asymilacja 
w kołpaku chasydzkim. Asymilacya nie ma czego szukać w ulicy żydowskiej. Obóz o t 
todoksyjny nie zdobył absolutnej większości. ,,Nasz Przegląd" domaga się utworzenia w sej 
mie Narodowego Koła żyd. z wyłączeniem „Agudy" „Jud" ośmiesza się swoją argu­
mentacją. Gpime polityków żydowskich. — Gniew c-rtodoksów marksistycznych. —

Czapka frygijska i kołpak.
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stwierdzeniu, że „'Aguda'*, Bund i  folk iści Lę_ 

t ą  ‘dokłaaać wszelkich slarań, aby Gmina w kwe- 
•Łyadh po lestp iskkh  zgłaszała swoje dessinteresse- 
t ó u ł  i że dla ruchu odrodzenia narodowego zosta­
ła  placówka Grumy żydowskiej praw ie zupełnie 
Wtrąconą — jako teren pracy pozytywnej, konslu* 
Iłuje aut01 w  ten sposób:

„Tę pracę podjąć należy niezwłocznie na in- 
1 nym zupełnie gruncie. Przedewszystkiem musi 

być zerwana jakakolwiek łączność z Agudą, po. 
C2ynająć od Koja Tymowskiego!. Secesya z Ko­
la  dla utworzenia Narodowego Koła Żydo./- 
jskiego staje się nakazem chwali! A jedn/cze- 
śnie powLuij być podjęte starania, zmierzają­
ce do rozbudowy Rady Narodowej. Niebezpie­
czeństwo (powstającej do „świętej wojny“ ńa- 
szej reakcyl rodzimej jest zbyt groźne, a Dy się 
jB u m  było prześlizgiw ać po l_omjpromisach“. 

ŁóBOTież „Moniem" uchodzący za organ beżUpfr- 
stw ierdza porażkę „Agudy":
„Ostateczny wynik w yhorow wykazał, że 

niepokój jaki panował w  niedzielę wśród naro­
dowych Żydów w  W arszawie, w związku z 
(pogłoskami o oezwzgłęmnjm zwycięstwie „A- 
jguidy" był niczem nieuzaisaduianj

Je ś li wezniemy pod uwagę, że „Aguda“ o- 
pesiotwała toin en. i środkami agitacyjnemi, ja­
kich nie używała jeszcze żadna partya w  ża­
dnym narodzie, że nie tylko odważyła się iprze- 
■nuawiać w imienia. 50 rabinów, lecz także s£ra_

1 szyła k lątw ą i  rozsiew ala kartk i ulotne, że do 
tego, kto nie będzie głosował na listę „Agu­
dy" zastosuje się zdanie p isu a  świętego: „Prze 
M ęty, kto nie spełnia przykazań Tory" — to 
Ttałeży ittwsiżać rezultat wyborów dla nich —

- ja k j porażkę**.
[Wobec tegv wszystkiego przewiduje Moment, że 

£Aguda“ w  nowej gminie będzie zupełnie izolo- 
,iwana. Oto oo powiada autor artykułu w „Moinen-
& r .

„Nie należy przyten zapominać, że dzipki 
bezwzględności, z  jaką Agona prowadziła 
kaarpanię i  bisoie na jaką sobie pozwalała, 
potępiając iniczej myślących, jako „wtogów 
IzraeLą" „niedowiarków" pozostanie w gmi- 

die izolowaną i  nawet żadna z umiarkowanych 
g rup  m e zechce z Agudą współpracować".

ID teu  wtctióL że  asymilacya przepadła z krete- 
Wam, jaikioołw iek^ wzy&kania jednego choćby man. 
^tatu. Uwua  było nie w iele głosów pisze „Moment- 
W  »»stęp^es . . ,

jOfbdUk- wybory -wykazały ponownie, ze rola 
Msymółatyi w naszym życiu si ołecznem skoń 
czy* się. Nie pomogł fakt, że dla otrzymania 
maiodatu trzeba bylb stosunkowo mało głosów; 
przepamły obydwie ich listy  i  nie otrzymali 

. r  an i jednego mandatu".
ł?yłko socyalisyczna „Folkscajtuug" wie jest za- 

iBowotaia Ghoć „Agoda-* poniosła widoczną po- 
[nażkę, Kto jednak dla organu socyali stycznego, któ­
ry  wszystkich .(roniących od ortodoksyi marksi- 
JatyCznej miesza w jodnem kotle reakcyl, wynik 
M łu r ó w  jest „tryumfem reakcyl'’. „Fołksoajiung" 
JwŚęc nie walczy już tylko z klerykalizmem, ale z 
nułogu gołusowegó także z  palestynizmem. Oto co 
g^sse:

„\ń voik wyborów do gminy warszawskiej 
potwierdził w  zupełności fakt, na k tóry  nie­
ra z  zwracaliśmy uwagę: na obecne wszechwła- 
ttetwo reafecyi na ulicy żydowskiej.

D*wa upiory krążą po ghecie żydowskim i 
świat pizyszły, za ,przestępstwa na naszym 
grzesznym" śwtiecie i odbudowa Palestyny 
za  nieszczęść1' a w golusae". 

u „\Vzmocniofly fanatyzm i rozpacz mas lu ­
dowych wykorzysta} sztucznie przy ostatnich 
wyborach nasz czarny klerykalizm, biało nie- 
bieski i  „czerwony" syonizm. „Toia i  Syon" 
oto dwa hasła, k tóre  przyciągały ludowe masy 
wyborców. „Tora i  Syon" otworzyły kłeryka- 
łom 4 syotnistom bramy gminy żydowskiej. I 
y  tej ciemnocie fanatyzmu i zdziczenia w  o* 
becnej epidemicznej b istery i c dLudowy brzmia­
ły  silnie i  odważnie słowa u-swiadauliania żv- 
dowskuCgo i obornika. „Bund“ był jedynym, 
który otwarcie w ystąpił przeć'w  demagogicz­
nym zwodniczym hasłom: pizeciw średniowie­
cznemu żydostwu „Mikwy" i przeciw syonlsty- 
cznym mrzonkom".

Podobnie demagogicznie jak „FoLkscejtung" Wal 
czy „Jud". 'Ale argumenty jego ;,Judu są  wprost 
^bajkowe" a przytaczamy je tylko gwoli ucieszenia 
naszych Czytelników; a więc pisze „Jud":

„Jak  nędą postępowali syaniatyczni tnteli- 
gea ci W gnunic ży iowskp-jj?

PoWejmą uchwały by biednych' umarłych 
Bydowskich nie grzebać na żydowskich cmen­
tarzach, lecz oddać Bch d a ła  studentom, by ich 
ŁrajiaiQ R adcy mfizrachlr.1 yconA zgodzą sie po 
tfebo w  tę . bwiwtaróć. k ii

*. ■
studyują medycynę. Radcy onoaBB3yJ2l z BSty 
nr. 11 nie dopuszczą do tego, bo nawet o ska­
zanym na śmierć powiada Pismo- ,,me powie­
sisz jego cicła na drzewie".

Dosłownie, nie dodajemy, ani nie ujmujemy z tej 
argumentacyi „Juda" ani jednego słowa. Na ogół 
jednak tak w  tym jak i w następnym numerze u- 
derza „Jud" w bardzo minorowy; ton: Oto czyta­
my nieco dalej:

Praktycznie jednak biorąc odnieśliśmy mi. 
n o  ciężkiej walki w W ar s za wie w  i elki e zwy­
cięstwo. Znaczna większość radców jest nasza. 
Realna praca będzie dla nas bardzo uciążliwa,! 
ponieważ będziemy zmuszeni ciągle toczyć 

walkę. Nie jesteśmy bcwiem większością, a 
wszystkie parlye wy po w iedziały śię przeciw­
na m a jednak będziemy w możności po cięż­
kich walkach zdziałać to, co jest konieczne 
i możliwe w nowej gminie żydowskiej. Fakt, 
że będziemy musieli ciężko wałczyć wskazuje, 
że ortodoksom tprzypaajo w  udzieie ciężkie 
jarzmo tak jak całemu narodowi żydowskiemu 
nic nie przychodzi drogą pokoju tylko trudu 
i troski, wszystko musi być oiężko wywalczo­
ne, tak zewnątrz jak i  wewnątrz".

* * *
W wywiadzie z członkiem ,Naszego Przeglądu" 

podaje czołowy- kandydat listy żyd. Rady Narodo­
wej dr. Klumtl następującą ocenę- wyników7 wy­
borów do gminy żydowskiej w W arszawie:

'i.„P ierw szy  fakt, który należy podkreślić — 
oświadcza dr. KUunel — to zupełna klęska a- 
symilacyij Wybory uo gminy dajy ciowóu, że 
asymilacya już nie istnieje i że- j>rąd narodowy 

w śród żydostwa w Polsce znacznie się wzmo­
cnił.

Z drugiej strony trzeba zwrócić uwagę na 
s wzrost religijności wśród Żydów, czego obja­

wem jest w7zglvdny piesiige „itgudy". W yniki 
osiągnięte przez „Agudę" świadczą o snkcesie 
myśli religijnej, a nie „Agudy", jako orgaru 
zacyi.

Nie mogę oczywiście pominąć milczeniem 
bardzo charakterystycznego i radosnego fa­
ktu, który uwydatnił się podczas wyborów. 
Przekonaliśmy się mianowicie, jak ogromnie 
populainij jest wśród Żydów idea palestyńska. 
Najwymowniej chyba świadczy o tern zachowa 
n e się Agudy, która również posługiwała się 
w agitacyi wyborczej hasłem pracy dla Pale­
styny
Na możliwTość pracy twórczej w nowowybra- 
nej radzie gminy zapatruję się nader pesymi­
stycznie i nie wńdzę w żadnym kierunku mo­
żliwości pracy pozytj wnej".

Pos. Farbste.n przywódca „Mizrachi" w ten 
sposób ocenia sytuacyę:

„Wybory do Gminy Żyd. w Warszawce przy­
niosły wspaniały wynik dla myśli narodowsj, 
żydowskiej, i tak samo jak ma iprowincyi — 
zadały cios „Ągudzie".

Radny Ehrlich, leader „Rundu" tak formułuje 
swoją opinię:

Poza naszym obozem nie widzę dotychczas 
tych sił, któreby rzeczywiście szczerze stały 
na stanowisku świeckiej gminy żydowskiej. 

Dlatego rolę naszego przedstawicielstwa w 
Gminie W arszawskiej rozumiemy, jako rolę 
bezwzględnej opozycyi przeciwko syomistycz- 
mo-klerykalnej większości reprezemtacyi gmin­
nej".

P. Ehrlich w mig ulepił sobie komcepeyę wię­
kszości „syonistyozaia. klerykuinej;', jakkolwiek 
między syonizmem a klerykalizmem istnieje couaj- 
mniej taka przepaść, jak między „Bundem" — a 
„Agudą" w sprawach walki klasowej.

Ale — niech żyje: czapka frygijska i kołpak! 
Rozedrą żyJostv',o na dwie części w  imię wiel­

kich ideałów!
'Ale na szczęście żyje — syonizm który przeciw­

stawi się skutecznie tym dwom radykalizmom—ży­
dowskim.

Mt iMtfi sit pieron pisiidznie
gm iny iy d . w W arszawie!

W poniedziałek o godz. L popołudniu zakończyła 
komlisya wyborcza swe obrady podpisując ostate ■ 
cznie protokół wyborów. P. Dawidsoh u postawił 
wniosdr -wyrażenia podzięki pizęwodmcze.cemu 
kom isji wyborczej i assesorom za ich pracę oraz 
wyrażenia żalu z powodu skandalicznego w ystą­
pienia „Agudy" przeciw nim. Wniosek przyjęte je ­
dnomyślnie. Przedstawiciel „Agudy nie podpisał 
-protokołu.
- Pierwsze posiedzenie aowo-obranej Rady gmin­
nej ma me odbyć 1 lipcai. Posiedzenie %o zagai naj-

im naroziej się zastanawiam nau pracą taran. >, 
cim. których jedynym celem jest odbudowa n.aszef 
ojczyzny, leni mocniej się przekonywuję, ie  jeśli 
Wśród nas jest jakiś ruch, który cechują prawna
1 świętość, który w całem tego słowa znaczeniu 
zasługuje na miano „etyczny", to jedynie praca 
UcSŻej młodzieży, nasz3rch CLalucim w7 Eioz Israel.

Bk.Uk.

|  . ^ P a m S ^ t a l
0  r y d J T - k r n ^ u ^ u  N a r o d o w y m

wyif: M  ii gr?winrji.
W B. KONGRESÓWCB.

Toma azów—Mazowiecki. Pi-zy wyborach doi gmi­
ny żyd. wybrano tu 4 syonistów, 2 mizrachistów i’
2 rzemieślników — wszyscy są kandydatami bloku 
narodowego. „Aguda" otrzymała 4 mandaty, 
„Bund" bez mandatu.

W WIERUSZOWIE wybrano do Rady gminnej
1 syonistę, 1 bezpartyjnego, 1 niies^zanina i i  
członka „Agudy".

Sulejów7. 'Mizraehiści — 2, chas. aleksandr. 
— 1, Bund —  1, Aguda przepadła.

Brzeziny. Syon. — 2, mizr. —  1, lista abyw. 
— 3 chas. ałeks. — 1, lista krawiecka(!) — 
2, Aguda —  3,

WE WSCHODNIEJ MALOPOLSCE.
W SzCŁereu lista  narodowo- żydowska z. drem 

Altstadtcrem na czele uzyskała większość tj. 6 man 
dalów. Ze starej kliki kahalnej tylko 2 Wc»zło.

Mosty W7iclkie. W p-iątek 13 odbyły się tu wybo­
ry do Kahału w których lista narodowo-żydowska 
cuniosla zupełne zwycięstwo. Na 15 radnych i 5 
zastępców zjednoczona lista syonistów z kupiec- 
twem uzyskała wszystkie mandatj7 z wyjątkiem je­
dnego zastępcy, który wybrany został z listy orto­
doksów.

Jsjmilup iis zamierza złożył tałMcis ta l?
Gmina wyznaniowa Polaków  w. m .

W .Kurjerze W arszawskim" w artykule oma­
wiającym wybory do gminy żydowskiej w WTar- 
szae%ie czytamy m. in.

„Pierwszym owocem walki, rozegranej tak nie- 
szczęśliw7ie dia asymilalorów, będzie prawdopo­
dobnie założenie osobnej gminy7 -wyznaniowej po­
laków7 wryznania mojzeszowego, której statut od­
da wna już złożony jest rządowi. Obóz ten, jak się 
zdaje, nie zaniierZa jeszcze składać całkowicie 

łb;i ani".

Z PALESTYNY.
DAR RZĄDU FR1NCUSKIEGO DLA BIBLIO­

TEKI JEROZOLIMSKIEJ Żydowska narodowa 
bibLoteka uniwersytecka w  J mozoli na-e otrzymała 
niedawno od rządu francuskiego skrzynię z nauko- 
wemi dziełami: m. in. całą seryę „Remie Semitique‘‘ 
i całą serye cza sopisma ,,Revue d‘Assy ro logie ', 6- 
tomewe sprawozdanie misyi archeologicznej W, 
Persyi, wielki słowmik francuski i w. Inn.

EMIR ABDULLA I SYONIZM. Emm Abdulla za­
kazał przyjazdu do Syryi ekspedycyi rokuiczycn’ 
ekspertów, ponieważ ekspedycyę tę  ustanowiła 
egzekutywa syonistyczna w  Palestynie,

PIERW SZE CZASOPISMO MEDYCZjnE W JJtf- 
ZYKU HEBRAJSKIM ukazało się z początkiem 
maja w  Jerozolimie. Pismo nosi n«zwę „Hai tna*'. 
Pi m yszy numer zaw iera wiele artykułów nauko- 
W^ch, liczny m ateryał statystyczny i uwagi prakty . 
czne. Czasopismo jest wydawane przez organizacyą 
żydowskich lekarzy w. Palestynie.

NADESŁAN E CZASOPISMA.
„LITERARISZE BLETER" Uk ̂ a ł  się Nr. 6 ty­

godniku Iib iack iego  „Literarisze Bleter". Jedyne 
to po-ważiie żydowskie pismo, poświęcone literatiUP 
rze i sztuce, zaw iera następującą b interesującą 
ireść: „To co jest po za wszelką dyskusyą1 — 
Każdan; Goście w  W arszawie (Nomberg, Glazman)' 
dr. Nathan Birnbaum — Rawicz; Kant —  ©r« 
Glucksman; W naszym Winogrodzae — Perle; Mi­
ski literackie (Erenburg) — Markisz;

Książki o których się milczy Zyager; Etwa świa. 
ty  — Kacyzne W wielkiem kałamarzu — Aaz; 
Książka żydow-ka na Ukrainie; Recenzye; uowotcj 
JStaraękie. Wteód giaw-i .̂ — książki łBf^onBr ̂
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Sprawy poiiskie w Radzie Ligi Narortów.
Pierwsze wystąpienie minist.a Sk.’zvńskieg&

GIEŁDY J(t|lMOWE.
(U t ld a  w arszaw ska z dn ia  *18 i*, m. (PAD 

Cyfry w  rijtych, Dolary Stanów Zjedu. tranz. 5181/2 
nony złote 072—075, pożyczka złota 720; milionówka 
063, pożyczka dolarowa 240.

Czeki Belgia anz, 2408, Holaadya iranz. 194*10 
■Londyn traaz. 2241—. Nowy Joiii tranz. 5181/2, Płt, ż 
łraaz. 2731 Praga tu ra . 1526 Szwajcarya Iraaz. 91X2 
W i-dłń traaz. 7S2V2 Włochy trauz. 2248—.

d a r i z a j u  18 b . m. (PAT.) C ie łd a . Akcya  
< Podane cytry rozomioją się w złotych. Bank Małopolski
K raków  , Bank tr-.emys! wy Lwów 030—0.1,
ttaolr Zw. Sp. Zar. Poznań 380 -384  Puls 040—042
Wildt 017—018—0—, Cukier Warszawa 325 — 380—340, 
Ćegi'ilbki 051—048 -  080, Uisuu 115 Parowozy 028 -  032, 
(Zawiercie 34—37—, Żegluga 020, Polska nafts OSO, 
{Siła i Światło 057 — 058, umielow 060. Starachowic© 
220—219. Pocisk 170—14o Zieleniewski 356 Żyrardów 
88—38—401/2 CL odorów i»5, Trzebinia —.

| Lwów, 18. 6 PAT. Giełda Akcye. Bank przem. 
’P.33—0.31, brow ary 7.40—7,60, ChoJorów 4.85—4.87, 
|(Górka cement 14.50, Siei sza górnicza 4.75, Sole 
,potasowe 4,20—4,2o, ZieLeniewski 8.30—8.25, Ćrme- 
ilóyy 0.55—0.54, Ojkos 2.85—2.86 Parowozy 0.35.

[ GIEŁDY ZAGRANICZNE.
W ie d e ń  tS b c r .. (PAT.) b a w z w . Amsterdam 26630 

i Zagrzeb i Belgrad S41 Berlin 16*80 (za bilion) Bruksela 
3274, Budapeszt 079, Bukareszt 307, Chrystauia 9480, 
Kopenhaga 1195C, Londyn 306 400, Madryt 9430, Me- 
dyolan 3074, Nowy Jcrk 70935, Paryż 3792, Praga 209©,
Sofia 610 Sztokholm 18825 Warszawa — (za 10.000;
Zurych 12550, Dolary 70460, Belgijskie 5230, duńikie 

i i  1810, marira niemiecka 16.30, angielskie 304.7OO^iran 
cnsk:e ,3775, holenderskie 26340, włosi ie 508u0, jugo- 
, słowiańskie 838, norweskie 9330. polskie 1397 za 1 zł. 
xumlińskie 303, szw.edzkie 18610, szwajcarskie 21480, 
his-pańskie 9310, czeskie 2077, węgierskie 074

P s p la iy  lokacyjn.n Renta majowa 850, austr. 
renta kor. 000. renta lutowa 11.0, węg. renta kor. 
7oo0,' losy tureckie 285600, prior. kol. poi. 44301-0, 
Kolej połudn. 57090.
) Zurych, 18. 6 PAT. Zamknięcie giełdy. Hoian- 
(dya, 211,60, A. JorK. 565 i trzy czwarle, Londyn 
24.45, Paryż 30.20, Medyolan 24.50, Praga 16.70 i 
(trzy, czwarte, Budapeszt 000.05, Bukareszt 2.50, 
Belgrad 6,70 i trzy czwarte, Sofia 4.07, .Wiedeń 
00079 i trzy czwarte.

Izba skarbowa komunikuje: Termin dopłaty do 
świadectw przemysłowych na rok 1924, upływa z 
dniem 30 czerwca 1924 i bezwarunkowo przedłu­
żony nie będzie. Kwoty dopałly podane zostały w 
obwieszczeniu Izby skarbowej z 26 maja 1924 L. 
j5330]24[II. Bezzwłocznie po upływie powyższego 
.terminu odbędzie się ścisła kontrola świadectw 
przemysłowych i przeciw płatnikom, którzy nie 
uskutecznili należnych dopłat, wdrożone będą kro­
k i egzekucyjne wzgl. postępowanie karne * zasto­
sowaniem kar za zwłokę po 2% miesięcznie i y, % 
.podwyżki za każdy dzień zwłoki niezależnie od 
kosztów egzekucyjnych.

Płatnicy, którzy przy dopłacie zaklasyfikują swe 
przedsiębiorstwa niewłaściwie do kategoryi niż­
szej, ulegną grzywnie do 3-ch krotnej wysokości 
różnicy między ceną należnego a wykupionego 
świadectwa przemysłowego. K ara ta nie zwalnia 
Od obowiązku nabycia właściwego świadectwa 
przemysłowego Wskzanem tez jest, aby płatnicy, 
dła uniknięcia w ostatnich dniach natłoku oraz u- 
jemnych konsekwencyi, z powodu niemożności po­
brania od nich do 30. 6 br. dopłaty, zgłaszali się 
,we własnym interesie w Kasach skarbowych jak 
najwcześniej.

Tajna tatowa a M m m i.
Berim, 18. 6 PAT Minister spraw  zagranicz­

nych Strusiemann zaprosił wczoraj do siebie przy­
wódców frakcyi parlamentarnych z wyjątkiem hi­
tlerowców i  komunistów. Przedmiotem obrad były 
Sipirawy z dziedziny polityki zagranicznej, Postano­
wiono zachować jak  najściślejszą tajemnicę co do 
wyników tych' obrad. Dziś zbierze się komisya spr. 
zagranicznych Reichstagu.

Btrriot a m m liii l ie M i i  Pap
Berlin, 18. 6 PAT. Dziennik' tutejsze podają, ie  

H erriof złożył wczoraj wizytę posłowi niemieckie­
mu w  Paryżu, przypisują temu wielkie znaczenie.

■— Lotnicy amerykańscy przybyli wczcraj do 
BaAflOm rn Chinach,

Genewa, 18. 6 PAT. Popołudniowe posiedzenie 
Rady Ligi narodów pośeięcone było prawie cał­
kowicie sprawom Polski. Na pierwszem miejscu 
porządau dziennego znajdowała się spraw a koloni­
stów niemieckich w Polsce. Delegat polski, mini­
ster Skrzyński zajął miejsce przy stole rady, re­
ferował przedstawiciel Brazylii, Suza Dantez. Ka. 
pitan Philimore, który jeździł do Polski w  tej 
sprawie został również zaproszony do zajęcia miej 
sea przy stole rady. Po odczytaniu referatu prze­
wodniczący Benesz udzielił głosu nun. Skrzyńskie­
mu, który w imieniu rządu polskiego wyraża za­
dowolenie z zakończenia całej tak skomplikowa­
nej sprawy w duchu równowagi i spokoju odpo­
wiadającym całkowicie .charakterowi paktu Ligi 
narodów. Bourgeois dziękuje Suza Dantezowi i 
min. Skrzyńskiemu z powodu osiągnięcia szczę­
śliwych wyników rozwiązania spiawy. lo r d  Pal- 
more zadaje szereg pytań odnoszących się do za­
wartej ugody. Kapitan Philimore, który w odpo­
wiedziach swoich stwieidził, że rząd polski za­
łatwił całą spraw;ę w duchu największej sprawie­
dliwości dując zainteresowanym kolonistom naj­
zupełniejsze zadowolenie. Przewodniczący dr Be­
nesz oświadcza, że sprawa została zakończona i 
w imię rady Ligi dziękuje rządowi polskiemu za 
jego szeroki współudział dia zaałtwienia sprawy 
w  duchu sprawiedliwości i słuszności. Następnie 
rada Ligi narodów przechodzi do spraw y nabycia 
obywatelstwa. Po odczytaniu przez Suza Dantnza 
raportu, w  którym sprawozdawca cytuje zobowią­
zania dyrektora Koźmińskiego, potwierdzone przez 
min. Zamoyskiego jak również noty niemieckie,

7, kirafa.
WZMOŻONA EMIGRACYA DO PALESTY­

NY. W „Chwili" czytamy: Od szeregu tygo­
dni jesteśmy świadkami przejeżdżających przez 
dworzec nasz wielkich gi up emigranckicii do 
Palestyny. Emigranci ci rekrutują się z róż­
nych sfer społeczeństwa żyd. Wczoraj przejeż­
dżał przez Lwów większy transport składający 
się z 50 rodzin i chaluców pochodzących z 
miast Kongresówki i Wileńszczyzny (Warsza­
wa), Międzyrzecze, Kalisz, Wilno, Nowogró­
dek). W iransporce tym było też dużo inteligen 
tów. rozmowie z jadącymi dowiedzieliśmy 
się, że w miastach wymienionych ruch pale- 
stynocentryczny jest bardzo ożywiony i spo­
dziewać się należy w dniach najbliższych no­
wych większych odpływów emigrantów z Pol 
ski do Palestyn}7. Do transportu wymienionego 
(180 osóL) przyłączyła się. grupa lwowskich 
chaluców, a w Stanisławowie przyłączyć się 
iiia również kilku chaluców.

W „Robotniku" czytamy: Warszawski Cen­
tralny Komitet Syonistyczny wysyła dnia 21 
bm. nową liczną grupę emigrantów Żydów do 
Palestyny. Wjchodźcy pochodzą przeważnie z 
Kongresówki.

Wielka katastrofa tramwajowa.
) iserlcn , 18. 6 PAT. Wolff. Podczas jazdy kolei 
elektrycznej przez ulicę Duesing w Oberjróhe od­
mówił nagle hamufl.ee. W óznajechał ma. fabrykę 
Schlippera i został zdruzgotany. 15 osób poniosło 
śmierć, a 30 osób jest ciężko rannych.

Henli uiM cMUtittyjslgi w Wdszmml!.
Nowy Jork, 17. 6 PAT. United Press. Do Wa­

szyngtonu nie nadszedł jeszcze urzędowy tekst u- 
kładu rosyjsko-chińskiego, wobec czego Stany Zje­
dnoczone nie mogły jeszcze zająć w obec niego 
stanowiska. Jedna] że w kołach urzędowych ame­
rykańskich oświadczają, że jeżeli układ ten bę­
dzie zawierał postanowienia odnośnie do kolei 
wschodnio-chińskiej nizgodne z interesami Ame­
ryki, wówczas rząd'am erykański wywrze nacisk 
na Chiny w ten sposób że nie będzie popierał po­
życzek chińskich w  Ameryce oraz przeszkodzi od­
byciu międzynarodowej koaiferencyi w Szanghaju, 
która według układu waszyngtońskiego może pod­
wyższyć chińskie cła importowe z dwóch i pół na 
5 proc.

wskazujące na naruszenie tych zobowiązań. Wy­
wiązuje się ożywiona dyskusya między Skrzyń­
skim a lordem Palmoore. który proponuje rezolu- 
cyę zobowiązującą rząd polski do zakomunikowa­
nia radzie Ligi narodów rezultatów śledztwa, ma­
jącego być przez rząd polski przepi owauzonym w 
sprawie wywłaszczenia. Min. Skrzyński stanowczo 
protestuje przeciwko tej rezolucji, wykazując wy­
starczalność przyjję]lego przez niego w  inueniK 
Polski ^obowiązania i wskazując na niedopuszczal 
ność wszelkiej dyskusyi o tej sprawie- Min. Skrzyń 
ski proponuje nie przyjmować żadnej rezolutyi i  
ograniczyć się jedynie do jego oświadczenia i  do 
przyjęcia ao wiadomości, że władze polskie zba­
dają ściśle akty kom isji likwidacyjnej celem u trzy 
mania jej działalności w  duchu deklaracyi dyrekto­
ra  Koźmińskiego. Lord Palm oore zgadza się, aoy, 
nadać proponowanej przez niego rezolucji formę 
zwykłej deklaracyi z wykluczeniem części obowią­
zującej rząd polski do zakomunikowania rezulta­
tów  swojej ankiety. Branting proponuje powrócić 
do początkowej rezolucyi, lecz po nowem przemó­
wieniu min. Skrzyńskiego, przewodniczący ogW  
sza decyzyę, mocą której rada Ligi narodów przyj­
muje do wiadomości »ap0r t  Buzy Dant&za i posta­
nawia oświadczeni lorda Palmoore i Skrzyr.snd.e- 
go wciągnąć do protokołu nie przyjmując żadnej 
rezolucyi obowiązującej rząd Polski.

Po krótkiej dyskusyi w spraw ie stosunków han­
dlowych w  Zagłębiu Sam y 29-ta sesya rady Ligi 
nai odów została zamknięta szeregiem zwykłych 
griulacyi wymienionych miedzy przewofflnozacgłs 
a członkami rady.

Zm  Świat*.
SENZACYJNY GDOZYT PODRÓŻNIKA
Dzienniki amerykańskie doou&ą o ś&uzacyjnem 

przyjęciu, które odbyło się u  znanego podróżnik* 
amerykańskiego kpi. salisbury. Solistom f  powró­
cił niedawno z wyprawy na Alaskę, gdzie doijnaW- 
j szy rozmaitych przygód, zaipfuf^iął je ogłosre. 
Nie chcąc odbywać podróży z odczytami, Wysłsd 
zaproszenia radiotelefonem lo  ws^J stlcich obywa 
teli Sianów Zjednoczonych, którzypy chcieli1 wyf* 
słuchać jego opowiadania. Wezwanie, przesłaae 
przez radiotelefon, opiewało: ..Przyjdźcie w szyscy 
którzy chcecie dowiedzieć się, co widziałem na 
lasce". W ciągu kilku dni Salishury jć rrzymał 27000. 
listów, zawiadamiających go o  zanuuzanem  p> £f- 
byciu 30 tysięcy słuchaczy do jego posiadłości,

Salisbury kazał zabić 100 wołów, tófLasel owiec 
i nabył 60,000 papierowych tafleczy. W nagmaezoayj 
dzień 4 czerwca, napłynęło 30,000 osób do jego po­
siadłości. Salisbuiy stanął na otorzyimej. łące i  wy­
głosił przy pomocy megafonu Opowiadanie o  swej 
podróży na Alaskę. Pod konićc opowiadania do- 
szło dc zaburzeń, ponieważ część gości, którzy 
przybyli z dalekich stiron na zaproszenie i  -późnfli 
się, domagała się powtórzenia odczyiu. Salisbury; 
bświadczył, że obowiązkiem jego jako gospodarza, 
bym przyjąć gości i wygłosić odczyt, obowiązkiem 
zaś publiczności — stu wić się na odczyt punktual­
nie. Silne oddziały policyi musiały w końcu pewną 
liGzbę szczególnie niesfornych gości wydalić.

Kap. Salisbury stal się jedną z naj.popuiai B iel­
szych osobistości w Ameryce i niezwłocznie został 
senatorem.

NADZWYCZAJNY ^ ^ ^ ^ ' r URACŻA-
NY. Według otrzymanych przen ministerstwo 
rolnictwa wiadomości tegoroczny urodzaj na 
buraki zapowiada się niebywale korzystnie. W 
związku z tym kampania cukrownicza przj 
pomyślnych warunkach robocizny, jeżeli te 
nie zawiodą zakończy się znaczną zniżką ce­
ny cukru. Zdolność eksportowa na szego cu­
kru w7skutelc tego poważnie się polepszy.

Nieszczęśliwy wypadek na morza.
Londyr, 18. 6 PAT. Reu er. Jak donoszą z Chry­

stianii, dwa parowce pocztoiwe zderzyły się. 20 u- 
sób utonęło.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.
£  WYSTĘP ODESKIEGO KANTORA. W

najbliższy piątek i Sobotę wystąpi w bóżnicy 
Ajzyka (Jakóba 8) słynny odeski kantor p. 
Szennan, który odniósł wspaniałe sukces;* we 
wszjstkich większych miastach Polski. Secae- 
góły }v. afiszach.
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P o  czyteln ików  ..Nowego Dzlennifta“ i
Dnia t  lipca b. r. rozpoczniemy na tamach Nowego DTi^linSkfi drut dzie}a E j Id j g  A  B  |Uj EJJ M l 
obyczajowo-bistorycznego, znakomitego historyka żyd. i pisarza hebrajskiego Gbb f l w a  a SrC E t  fl^O ffEt

‘

p . Ł

« «Gelerye przechrztów polskichbib

W' przekłamie z jęz. hebr. lydw ika  Frenka, które w odcinku ukazywać się Dędzie codziennie przez przeciąg przeszło 3 mieś.

Fascynujące to dzieło, napisane nadzwyczaj barwnie przez jednego z najlepszych znawców życia i historyi żydowskiej jest 
dzis aj właśnie nadzwyczaj aktuainem, w chwili gdy naród żydowski gromadzi swe siły przeciw aposatzyi, głosząc 
umiłowanie żydostwa i powrÓL do niego.

Czytelnicy „ Nowego Dzienni , ? >> będą mieli możność z odcinków Now. Dzień, wzbogacić swą bibliotekę znakomitem 
dziełem, które pójść winno z ręki do ręki, jako silny instrument wychowania chwiejnych elementów w żydostwie i młodzieży 
w miłości do własnego społeczeństwa i pracy dla niego. Obraz tych, którzy od żydostwa odpadli, wskaże społeczeństwu 
drogę, po której pójść nie powinno. REDAKCYA „NOW EGO D£(ENNIKA-‘-

,

TOWARZYSTWO
REKLANY

M I Ę D Z Y N A R O D O W O
s p .  z  o .  o .

w  W A R S Z A W I E
UL. MARSZAŁKOWSKA L. 124
T U K O r .  2 0 9 -S 8  (Dyrakeya). 1 4 2 -7 4  (Dział cgioszat)

JENERALN* REPREZENTA !YA NA POLSKĘ FIRMY

RUBtfLF MOSSE
BORLAND INTERNATIONAL

Zastąp* il Kra w Amnterdanv% Bazylei, Berlinie Brukseli, 
Budapeszcie, Bukareszcie, Frankfurcie, Gdańska, Ham­
burgu, Lipsk a,*.ondj nie, Madrycie, M )nachium,NcW-Yorku 

P u y iu , Pradze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d.

Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych po ce- 
/  bach oryginalnych. Reklama uliczna, świetlna, kolejowa, 

tramwajow a, pocztowa, kinematograficzna i t. p. 
P r o j e k t y  r e k lam y  a r ty s t y c z n e j .

WYDAWNICTWO
KSIĘGA ADRESOWA POLSKI

DLA HANPLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁA I ROLNICTWA
: Apasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wydawni­
ctwem adresowem, redagowanem według wzoi u najdoskonalszych 
wydawnictw światowych i stanowić będzie niezbędne źródło 
informacyjne dla każdego polaka i każdego cudzoziemca, i"tere- 

'■ sującegc się jakąkolwiek dziedziną życia gospodarczego Polski.

jiife  i iM il
U

iiihiiip.~t dcłtnaiuftly na nazwi- 
p,;0 j an  Tomala. Dziar

dr.lówka, i>uw Tarnobrzeg.

M i m  ^ DDy •“ “ yci-'Skawińska 13 parter.

na nazwisko Lewinger Mendel 
poiucznik r«z. W. P. wydane 
przez P. 5T U. Kraków, jakoteż 
paszport zagraniczny wydany
przez Dyr. Policy! w Krakowie.

P/zedstawiciel poszukiwany.
Towarzystwo sprzediży niemieckich 

F ab ry k  n a rz ę d z i  m aszynaw ycK  (Tow. Akc.)
posjuiaje fachowego 1191

PhZdDSTAWSCIELA ZA P 83W IZ Y A
bardzo nstesi.nkowanego w urzędach i przemyśle. 
Szczegółowe oferty pod: „W . L. 1 1 9 4 “  do

Rudolf Mosia, Gdafttk
f.jhhę“  ł>a»ta zębów na-

, ,u l  lr*i deszła. Lecerkiewicz i 
Ska, Kraków, Rynek 11, dom 
„Wenecki*. 1156

do szycia „S. Sjngera* 
dla katdego  zawodu z 

d ługoletnią gw arancyą sprzedaje 
najtaniej hartow nie i częściowo 
na dogodnych w arunkaoh Silber. 
Krabów, Dietlowska 109. 1188

Samodziel nego buchaltera
z dłuższą praktyką 

ZOOEneJ K Jiyerki ze znajomością polsko- 
nieir ieckiej stenografii 

oraz praktykanta M urow ago
poszukuje zaraz firma COhn i Llebeskiltd, 
Krtków, Gertrudy 26. Zgłoszenia osobiste 
wyłącznie między 6—7 wieczór. 1210

FORTEPIAN
czarny oktzyjaie do sprze 
dann za 26C doi. Wiado 
mość w Ad. N. Dziennika

fililekczowe w róż-iyeh 
koloraeh, par* 6,0C0.000 
Mp. peiczochy damskie 
fildekosowe zagr.-Biezna, 
para Mp. <x,F00 0fO peleca
S. FA(HENDL~US,
al. Starowiślna 51. 1083

Tkanina Jutowa
*!o pakfrwenla i dla faplcarów  

w składzie linoleum

A .  K t i u b a u m ,  M jw .lliit lf łl

K o m ite t b u d o w y  
Ż y d o w s k ie g o  T ow . n lm n .w  K ra k o w ie  o g la s s a

K O H K U f t S
na projekt budowy Domu gimn.
W konkursie mogą brać udział inżynierowie i archi­

tekci, zamieszkali w Polsce,
O ls a u to ró w  3  p ru c  n a j le p s z y c h  w y zn acza  t l ą  
S n a g r o d y  w  . l  i t l.  i d  4 0 0 , 2 5 0  i 11 g  zł.
Pi o ;k y składać należy do dnia cG czerwca 1924 r. 
i i ce mezęsa Żydowskiego Tow. gimn. w Kralu , la 
j. : munta Hocnwalua, pizy ul. Orzeszkowej L. 7 
<■ an o od godziny »—6 wieczór, gdzie też można 

• szczegółowe i ogólne warunki konkursu.

h* ;

oo k o k i °
r r‘ TJ"ui%ji-

OROOCŁOSZHhREKUM
H . F A L L E K

■RAKÓW. fibnerowskalt

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa w chodząee, 
w szczególności druki bankowa, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie, szybko 
i po cenach u m ia rk o w an y ch

W h  tfA ROW IE 
PRZY ELICYORZESZKOW E5 L .7 .

itsb-rfe ir«i.e/itacsrę samochodów

„CHEYROLEF
oddamy poważnej firmie, posiadającej iol.ai 
wystawowy i warsztaty reparacyjne. oraz 
mogącej przejąć wspomniane przedstawi­
cielstwo na własny rachunek. Zgłoszenia 
prosimy kierować pod adresem Jeneralnego 
Przedstawicielstwa na Polskę samochodów

jEM O Lur,.; "

„TAM PO-M OTOIT
W a rs u w i, Marszałkowska L. 113
1084 Tel. 83-30 i 83-33.
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